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Polska weźmie udziaF w mistrzostwach

e stolicy przegrali w Berlinie z Anglikami
W m ' ’* ■■■ > M

Olbrzymio zainteresowanie meczem -- slhba sra polaków
Warszawa. Rewanżująe się za zeszłoroczna wizytę w Warszawie repr. ang. „Armii Renu“, 

piłkarze stolicy wyjechali w uh. piątek samolotem na dwa spotkania do Berlina i Hambarga.
Pierwszy mecz oitoyl się W Berlinie w (to. 19 ton. z drużyną angielskich lotników.
Na mecz przybyli ze wszystkich stron angielskiej strefy okupacyjne] przebywający tam 

Jeszcze Polacy. Skład 11-tki reprezentacyjnej Warszawy opierał się na graczach Legii. Dru
żynę zasilił zdyskwalifikowany dożywotnie w swobn czasie przez PZP N — Itatarski (najle
pszy gracz na boiska w zeszłorocznym spotkania Repr. Armii Ang.

Itardarsld (najle-
Warszawa). .1 

niestety takie w spotkaniu rewanżowym repr. stolicy poniosła dotkliwą porażkę, będąc 
przez cały przeciąg spotkania niezbyt groźnym przeciwnikiem dla ang. drużyny wojskowej.

limo pozornej poprawy pozioma I klasy piłkarstwa stołecznego, repr. zagrała slabie] niż 
w zeszłym roku na stadionie WP, kiedy to w meczach z Anglikami aczkolwiek pontosła także 
porażki, to Jednak nie tok wysokie jak to miało miejsce w meczu niedzielnym.

Drogie swoje spotkanie rozegra repr. stolicy w Hamburgu we czwartek.
’ Wynik tego meczu, oraz szczegóły ze spotkania pierwszego znajdą nasi czytelnicy w nie
dzielnym wydaniu naszego pisma. Do przerwy wynik trzmlał 1:0 Widzów 30.900.
^ra^en^Me^^oenteMrannietetoi»—«mu 11.1 ri ..........ni....... .  m!■■■■■,

Prot dr. Pelikan nto żyja
Pragą. Znany w całej Europie teore

tyk piłki nożnej, popularny i ceniony 
przed wojną działać« »portowy prof. 
&r. Pelikan zmarł niespodziewanie w 
czwartek dnia 7 maj*.

Dr. Pelikan odsunięty »»tał w o- 
statnim czasie od czynnej pracy w Cze- 
skim Związku Piłki Nożnej, stojąc pod 
zarzutem współpracy z okupantem na 
polu sportowym.

Zmarły działacz taź prsed swoją 
niespodziewaną śmiercią był w trakcie 
oczyszczania się ze stawianych mu za
rzutów oraz osiągnięcia pełnej reha
bilitacji swojej działalności sportowo- 
organizacyjnej za czasów niemieckich 
i miał wkrótce znów objąć stanowisko 
prezesa czeskiego Związku Piłkarskie- 
g°- .

Ciekawym jest, 4e Czesi na walnym 
aebraniu związku ale wybrali po za
wieszeniu dr. Pelikana w czynnościach 
nowego przewodniczącego pozostawia
jąc je jako wakujące aż do czasu wy
jaśnienia. całej tej historii.

Śmierć dr. Pelikana wywołała w ko
łach sportowych Czechosłowacji duże 
przygnębienie.

lekkoatletycznych Europy w Kr.

Kto pojedzlę do Oslo?
PZLA ustalił juz minima

Wśród panów pod uwagę- są
Danowski nalot m, Gieru1" u pierwszy 
kulą i daiesięcioboju. ’ śląskich. Jak 
rzucie kulą 1 dys’^'jiben zagra praw- 
raucie młotem c ó Katowice, 
gach średnic' » * • 
tyęace i Gzerwca o godzinie 11 przed po-

W Sfr? )dbędą się w Katowicach w ha- 
będą
K’ SLAVIA — NAPRZÓD (7:7) 
' Lipiny. W dniu 21 maja br. od
były się w Lipinach w sali ob. Kaczmar
skiego towarzyskie zawody bokserskie, 
pomiędzy KS Slavia (Ruda) — TS. Na
przód (Lipiny) zakończone wynikiem re
misowym (7:7).

,1>«A (OPOLE)
Opole (W. S.) Drugi w tyin 

drużynowy mecz lekkoatletyczny na Ślą
sku rozegrany zostanie w niedzielę, dnia 
26. 5. o godz. 9-tej rano pomiędzy wy
mienionymi klubami na stadionie W.- F. 
i P. W. przy ul. Oleskiej (obok dworca 
wschodniego).

Z. Z. K. (OPOLE) —
K. S. LWOWLANKA (OPOLE) 1:3 (1:1)

Opole (W. S.) Derby lokalne Opola o 
mistrzotwo' Śląska Opolskiego zgromadzi
ły na stadionie około 2000 widzów.

Prowadzenie uzyskali kolejarze już w 
pierwszych minutach przez Jagochę.

sezonie

y i y weń
Opolskiego obu dfbżyn przyniósł 2 cen
ne punkty gospodarzom.

Gra bardzo ostra — doszło do bójki 
na boisku.

K. K. S. KLUCZBOREK - K, S. 
OLESNICZANKA OLESNO

3:0 V. o.
Gospodarze wygrali walkowerem 3 

powodu niestawienia się gości. 
Stan tabeli w IV gr, podókr. SI. 
1. „Kresowia" Kluczorek

,,Polonia" Wołczyn
K..K.S Kluczborek '

W ofitewteh 
śą się wypadki, sportowcy śląscy, 
Mórzy aa czasów okupacji dzielnie bro 
niH honoru sportu niemieckiego z sa- 
stanowienia godną pobłażliwością o- 
tnymnją pełną rehabilitację Jako oby. 
watele i jako sportowcy.

Nad tym faktem należy się głębiej za* 
stanowić.

Nie możemy przechodzić do porząd
ku dziennego nad sprawami Quislin- 
gów sportowych, ludzi, którzy w nad
zwyczaj szybki sposób zapomnieli ó 
swojej przynależności narodowej i ca
łe swoje umiejętności i uzdolnienia 
sportowe poświęcili znienawidzonemu 
OkupantowL

Ostatnio otnymalUmy wiadomość, 
Be gracze słynnego „TUS Lipiae“ póffi- 
nalisty zawodów o pncbar fuehrera 
88>ortu niemieckiego Tschamera und 
Osten, nawiasem mówiąc czołowi przed 
Wojną piłkarze polscy bracia Piee 
waz Kałus I Smolin zostali w pełni 
zrehabilitowani i mogą brać udział W 
»«»grywkach mtotrzowsfcleh i towa
rzyskich.

Nie znamy powodów jakimi kiero
wała się komisja rehabilitacyjną, wydą- 
Je się nam jednak, że zawodnicy, któ- 

os&nie znani są jako „zdrajcy“ i 
ąft w. o- •

&№9te dSapacJi, zawodn’ Sportowej", 
łożyli tyle wysiłków, i Mdx>w°-
tdemiecki klub na Sir 
lekowzwyż w wsp«’Vał0- Jestem 
grywkach traktowani Oiacze®> &■ 
kollaboracjomści i NJest pani rasową

Sport Polski nie < pani 
ładnej «traty jeśli . .
■tentu obcego 1 ’ y< ‘ ’

Nte będziemy ^ąd P^ał^n naj- 
. „ 7 ■ . „ w rodzaju: „Cyn- 

”aS^Z ®°wdee 4:0 (2:0) Bram
W’**/**^' 2, Jabłoński i Chrom 
ŁHŁ?łf Kia D- Mrusała dobry".
SSdu potok dj ,a^ani ®.e ,t0- Będe 

ni tylko ważniejsze im- 
’’ć przyznać się pani, że 

°°u?n*e ‘83:11 krytycznie na udział
iennikarstwie sportowym. 

poMatUwo»; aem 243^ Jest psod, 
jaskółką nowej

s.'a.j jakaś... 'nną. Poważniejsza 1 jak 
.gdyby smuitna. Czy mam rację?

Była adumijjia iegq spostrzegaw
czością, zaprzeczyła jednak:

— Och, nie! Zdaje się panu tylko, 
może dlatego, że jestem pa podróży

Odetchnęła kiedy zniknął za drzwia- 
tn’, bowiem w tej samej chwili po
czuła napływającą do oczu wdgoć 
łez.

IV.
zwycięstwu nad ,Jdazovią“ 
„Oriona“ utrzymała prżedo-

lej dłoń.
raz jeszcze zaW s^suuję pani

Da pasku A teraz przepraszam,
P® < iść do zecerni.

U nas n , rekę aa kiainl.ce powie- 
Ape^zcze:

prawie m wrażsn'e, iż Jest pani dzi-

Dzięki 
drużyna 
statnie miejsce w tabeli, pozostając w 
klasie między okręgowej.

Po zakończeniu rozgrywek odbyła 
ona jeszcze kilka spotkań towarzy
skich, lecz zupełnie bez powodzenia. 
Boruń nie przybywał na mecze, Biel
ski chorował wciąż jeszcze, toteż nic 
dziwnego, że atak „Oriona“ wykazy
wał niedyspozycję strzałową i nie po
trafi! wyzyskiwać posiadanej niejed
nokrotnie przewagi, choć umiał pięk
nymi pod względem technicznymi ak
cjami zdobyć poklask widowni.

W rezultacie kronikarz klubu mu- 
slał znowu zanotować parę ujemnych 
pozycyj i kiedy z nastaniem mrozów 
1 spadnięciem śniegu piłkarze scho
wali na dobre do skrzyń buty, poń
czochy i kostiumy, w klubie zapano
wał nastrój ulgi. Wszyscy bowiem byli 
szczęśliwi, że został nareszcie zam
knięty czarny okres, który tak szar
pał nerwami graczy, kierownictwa i 
zwolenników „Oriona“.,

Najbliższa rodzina klubowa prze
niosła się do świetlicy. Na samym po
czątku sezonu zimowego przyszła epi
demia szachów. Toczouu za„zię!e ba
talie drewnianymi armiami, które 
wykonywały skomplikowane manewry 
sifaraitegiicane ®a sześćdziesięciu czte
rech polach pod dowództwem bystrych 
hetmanów. Na ich skinienie sunęły do 
ataku lotne gońce, dokonywały szarż 
bohaterskie konie i maszerowały 
zwartymi kolumnami nieznające od
wrotu plony. Od uderzeń tych armij 
waliły się w gruzy niezdobyte, zda
wało by się, wieże, a osaczone króle 
szukały długo Ucieczki, by 
skapitulować w zapadłych 
swych państw.

Zakończeniem tej epidemii
ki turniej o prymat klubu. Po zacię
tych bojach mistrzem „Oriona“ zo
stał bramkarz Korzekwa, który oka
zał się czempionem gambitu czterech 
skoczków i zam>atował w decydują
cej partii w piękny sposób króla kie
rownika Władysława Janodskiego.

Później gracze zaczęli ćwiczyć piłkę 
ręczną 1 ping-ponga. Przy tym trener 
przeprowadził z nimi staranny kurs 
zaprawy i gimnastyki, by utrzymać 
kondycję jedenastki.

— Co przyniesie przyszły sezon? — 
zadawał sobie nieraz pytanie Ówi- 
czydło — Czy będzie równie ciężki, 
jak tamten i czy każę przeżyć „Orio
nowi“ jakieś nowe dramaty?

(C. d. m).

Wkońcu 
kątach

był wiel

OpoL 
17:4 
13:12 
15®
I3:tf 
4:28

7 12
8
7

4, W K. S. .Trójka" Opole 8 8
- -- - 8

„KRESOWIA“

2.
3.

10
8

5.
KKS.

K. 0S. „Oleśniczanka"
KLUCZBOREK —
I B KLUCZBOREK 1:1 (0:0)

Kluczborek. Ze względu nieprzybycia 
Oleśniczanki z Olesna do rozgryweł. 
eliminacyjnych został rozegrany męcs 
towarzyst . KKS-u z rezerwą miejsco
wej „Kreik. wii". Mecz zakończył sfej 
wynikiem remisowym.

Bramki strzelili Gryger 1 i dla Kr®, 
sowii Mrożek 
bry.
KS. „SĄLSJC" 
„KRESOWIA"

Kluczborek.
kanie dnia zakończyło się również wy
nikiem remisowym. Gra szybka 1 ostra 
lecz me brutalna. Goście byli tectaicss 
nie lepsi

Bramki strzelili Kaczmarczyk dla 
Kresowii i w ostatnich minutach gry 
Kamiński dla Śląska.

Sędzia Gamrat obiektywny.

1. Sędzia Odnatowski do*

Świętochłowice — K. S. 
KLUCZBOREK 1:1 (0:0) 
Drugie towarzyskie spot-

Uwaga kolarze!
Warszawa. Dnia 26 bm. PKS „Elek

tryczność“ urządza w Al. Niepodległo
ści na przestrzeni Pola Mokotowskie
go o godz. 9 wielkie międzyklubowe 
wyścigi kolarskie z udziałem najwybit 
niejszych kolarzy Polski

Bieg główny na dystansie 75 km. od 
będzie się o nagrodę Naczelnego Dy
rektora Elektrowni Warszawskiej Ob. 
taż Bentgera. Poza tym odbędą się 
dwa biegi dla niestowarzyszonych na 
dystansie 25 km na rowerach dowol
nych oraz dla Pań na dystansie 10 km.

Dla zwycięzców przewidziane są na
grody ofiarowane przez znane firmy 
warszawskie.

i
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ZDJĘCIA NASZE PRZEDSTAWIAJĄ:Od góry: 1) Jeden z najpopularniejszych piłkarzy „Wisły“ Reymaan. 2) Łyko 
(„Wisła“) w walce o piłkę w lokal-nych derbach Krakowa „Wisła" — „Cracęyia“ w 1935 r. 3) Balcer („Wisła“) 
doskonały w swoim czasie piłkarz i lekkoatleta. 4) „Wisła“ w 1925 r. —pierwsze zdjęcie przedstawia „Wisłę“ i 

Kolejowy KS (Katowice) w Katowicach

mm tolwsliej Wisły w jej histeńi

Ile wolno nom było przegrać...
jak Wista zdobyta tyiuP mistrza Polski w 1926 r.

■ drugiej strony zespolona i każdy 
zdawaj sobie sprawę, iż ty To współ
praca nas wszystkich może dać nam 
zwycięstwo.

Mieliśmy tylko pewne obawy, ze 
wa®ttędu na obce boisko (w Krakowie 
pierwszy mecz wygraŁtómy z I. F. C. 
3:1) ( te zapowiadane tysiączne tłumy 
awolenańków I. F. C., by nie zdołali 
oni wytrącić z równowagi naszego ae- 
społu.

Od ostatniego treningu czwartkowe
go znajdowaliśmy się pod troskliwą o- 
pieką Zarządu, który starał się izolo
wać nas od przejętych i więcej szko
dzących, jak przynoszących pożytku 
kibiców. Tak minęła sobota W niedzie 
lę od rana odchodziły już do Katowic 
specjalne pociągi z tłumami widzów na 
te decydujące zawody.

Drużyna naoza ulokowała się w o- 
sobnym wagonie wraz z zarządem i nie- 
odstępującym nas w każdej ciężkiej 
czy radosnej chwili mistrzem Wlaad- 
rniletn Hoffmanem.

Ma dworcu w Katowicach na widok 
nas wielkie poruszenie, a zarazem z 
wielu stron powitanie. Dowódca pułku 
komendant miasta w Katowicach, puł
kownik Szafranowski przygotował wszy 
stko, na ucho mi powiedział; „Wygraj
cie tylko a zobaczycie co będzie".

Punktualnie o godzinie 1 S-tej znale
źliśmy się na boisku I. P C. otoczeni

Był to rekord publiczności.
Boisko przedstawiało naprawdę im

ponujący, gaożny wfffok, gdyż otoczone 
było poza • liniami autowymi wielką li
czbą pełniącej służbę poltejii, a poza 
parkanem, okalającym boisko było — 
jek się po zawodach dowteótóało -— 
około 2 kompanie wojska w pogotowiu. 
W tych warunkach rozpoczął się mecz 
z wielkim naprężeniem i podnieceniem 
nie tylko zawodników, ale także, całej 
widowni, wśród której było spore 
Niemców przybyłych z niemieckiego 
Śląska.

Gra, prowadzona była Już od pierw
szej minuty niezwykle zacięcie i wiel
kim tempie Sytuacje zmieniały się nie
ustannie, a obie drużyny grały dobrze. 
Zawodami kierował prezes Łódzkiego 
Kolegium Sędziów p. Hanke, który stał 
przed niezmiernie ciężkim zadaniem i 
choćby dlatego był silnie zdenerwowa
ny.

W pierwszej potowi« wynik bszbram 
kowy.

Okazało się jednak, te ptśbKeznoM 
zwłaszcza niemiecka Merze żywy udział 
w grze, dopingując silnie swój zespół

Z o^8®ji jubileuszu 40-tecdia Wisły, 
który klub ten w tych dniach obcho
dzi, podaj emy wspomnienie obecnego 
kapitana P. Z, P. N. pułk. Henryka 
Reymana z pamiętnego meczu Wisły 

» z I F. C sprzod 18 lał. Osoba pułk. 
Henryka Reymana jest szeroko znana 
w Polsce w sferach sportowych. Z je
go nazwiskiem związane są dzieje Wi
sły, tek jak z nazwiskiem Józefa Ka- 

. łr. * *,y  dzieje Oraeovii lub z popularnym 
Wackiem Sucharem dzieje Pogoni 
lwowskiej. WspomMienie to zamiesz
czone w jubileuszowym wydawnictwie 
■Wisły w 1936 r. t j. 30 lecia nie utra
ciło aktualności, owszem nabiera spec 
jalnego znaczenia na tle ostatniej woj
ny i pogromu wojującej niemczyzny.

TRÓJKOWY TURNIEJ SIATKÓWKI
Katowice. Kierował cwo sekcji pliki rę

cznej organizuje turniej trójek w siat
kówce męskiej i żeńskiej o nieoficjalne 
mistrzostwo m. Katowic.

Ze względu na cel propagandowy tego 
turnieju, apeluje się do wszystkich klu
bów, które uprawiają ten sport, o zgło
szenie swych zespołów w terminie dę 
dnia 20. bm. na adres: KS. POGOŃ, Ka
towice, ul. Francuska IŁ

Terminarz rozgrywek i bliższe szcze
góły zostaną przesłane zainteresowanym 
klubom do dnia 5 czerwca br.

jednocześnie KS. POGOŃ przypomina 
swym członkom, że treningi siatkówki i 
koszykówki odbywają się w każdy wtorek 
i piątek od godz. 17-tej na boisku wła
snym, gdzie przyjmuje się także zgłosze
nia nowych członków.

UWAGA MOTOCYKLIŚCH
Bielsko, (tel. wŁ) W piątek 

bm. odbędzie się zebranie organiza
cyjne nowotwozzącego się klubu mo
tocyklowego w lokalu Bufet Żywię®, 
na które organizatorzy zapraszają 
wszystkich motocyklistów i sympaty
ków. Początek o godzinie 18-tej.

* * *
Bielsko (teL wi) W niedzielę Kute 

26 maja odbędzie się w Strzelnicy cie
kawy mecz bokserski między Conoor- 
ńią Knurów a miejscowym BBTŚ-em.

W meczu tym dojdzie do ciekawych 
spotkań w wadze miuszej; Potępa (C) 
— Czarnecki, w wadze piórkowej: 
Kapłanką (C) — Mleczka w wadzs 
średniej: Har©ka (C) — Baryła.

UWAGA KLUBY BIELSKA 

kluby A i B Masowe*© podanie wyni
ków bezpośrednio po meczu do nasze
go oddziału w Bielsku Stailiitaa 2 t«Ł 
25-60 do godziny 20-tej.

WIOŚLARZE POZNAŃSCY którzy W! 
dniu 19 lun. otworzyli sezon sportowy z»» 
mierzeją, pomimo trudności technicznych 
wysłać swe załogi na regaty o mistrzo
stwo Polski w Brdyujściu.

Spodziewany jest wyjazd: OZN. K* 
W.O.S. Pryton i „Polonii".

„Było to w 1926 r. — (Pisze H. 
Reyman) w pierwszym roku założe
nia Ligi j wprowadzenia nowego sy- 
Btemti mistrzostw.

Tabela ligowa ułożyła się w. ten spo 
aób iż mistrzostwo Polski roestrzM- 
nąć się miało między Wisłą a L F. O- 
(Erster Fussball Ćlub) z Katowic. Sy
tuacja wyglądała groźnie, gdyż de
cyzja zapaść miała w dniu 25-go 
września 192*?  r. na boisku I. C. F w 
Katowicach co dawało z góry pewną 
przewagę gospodarzom.

Dla sportu polskiego nadchodziła 
przykra ohwila, gdyż zdobycie tytułu 
mistrzowskiego na 13 rywałteuiąoFeh 
klubów polskich przez jeden klub nie-

TURNIEJ PIŁKARSKI DRU2YN 
SZKOLNYCH

Łódź. (teł. wł.). W Łodzi rozpoczął się 
turniej piłkarski drużyn szkolnych 
o puchar łódzkiego OZPŃ.

Ogółem zgłoszonych jest 16 drużyn.
W wyniku pierwszych spotkań glina. 

Narutowicza pokonało głmn. Kopernika 
6:0, a gim-n 9 wygrało z ginrn Skorup
ki 4:0

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH
Łódź. (tęL wł.). W Łodzi rozpoczął się 

wielki turniej gier sportowych młodzie
ży szkolnej.

Dotychczasowe wyniki przedstawiają 
się następująco:

Siatka uczennic: gimn. 5 pokonał« 
drużynę Państwowej Szkoły Przatny- 
słowei 2:0.

Siatka chłopców: gimn. 3 pokonało
Komitet red.kc?teg, ■. Adte» Rełtokujfa «Utewroe, BetMwktea« U (gofcOJ M, 8łh teł. Ж-W Ш-М.

gimn. 10 — 2:0.
W pUc koszykowej 1 gtan. pokona

ło gimn 10 42:7 (11:7).
Gimn. 3 wygrało z drużyną Państw. 

Szk Techn. 2ó:22.
Turniej zakończony zostanie 2 czerw

ca.
SLESKA OSTRAWA 

W LODZĘ
(Tel. wł.) Klub Zjednoczone 
podał w komunikacie praso-

W dniu jubileuszu M ięcia krakowska Wafy

Gratulujemy dorobku
i życzymy dalszych sukcesów

Kraków. Rzadki niezwykłe ju
bileusz czterdziestolecia istnienia 
i działalności sportowej obchodzi 
w dniach 25 i 26 bm. Towarzy
stwo Sportowe „Wisła“ w Krako
wie.

Któż nie zna Wisły w Polsce? 
Kto nie zna popularnych piłkarzy 
z białą gwiazdą na piersi?

W którymkolwiek mieście w 
kraju czy zagranicą zjawi się ta 
drużyna doskonała jej „marka“ 
ściąga dziesiątki tysięcy widzów 
na boiska.

Dziś „Wisła“ kończy 40 lat „ży
da“.

Bogatą jest przeszłość „czerwo
nych“ na przestrzeni tych 40-tu 
lat. Z przeszłością tą związana jest 
ściśle historia sportu polskiego w 
ogólności a piłkarskiego w szcze
gólności.

Czterdzieśd lat działalności, 
krzewienia idei sportowej wśród 
polskiego społeczeństwa a mło
dzieży polskiej w szczególności, to 
okres czasu jak na nasze stosunki 
bardzo duży.

Przez czterdzieśd tych lat To
warzystwo Sportowe „Wisła“ wy
trwale niosło naprzód sztandar tę
żyzny fizycznej, wychowując w 
tyra kierunku młode pokolenie, 
niecofając się przed najpoważniej 
szymi, a jakże częstymi trudnoś
ciami, które napotykało na swej 
drodze rozwoju.

I dziś każdy przyznać musi, że 
ten miniony czterdziestoletni 
okres istnienia przeszła „Wisła“ 
zwycięsko, wznosząc swój herb 
klubowy, białą gwiazdę na czer-

który po przejeche- 
oddał centrę. Wów- 
obrońey przeniosłem 
strzelającego potem 

ku niebywałej rado-

1 usiłując zdetonować naszą drużynę.
Atmosfera stawała się coraz cięższa 

a pomruk niechętnej nam widowni co
raz groźniejszy.

Myśmy lepiej przetrzymali gorsze 
chwile od Nieraoów 1 zdobycie bramki 
wisieć zaczęło już na włosku.

W 10 minucie po pauzi« otrzymałem 
piłkę od Kotlarozyks Ł wypuściłem 
wówczas Balcera, * 
niu kilku metrów 
czas po zmyleniu 
piłkę na Czulaka, 
pierwszą bramkę, 
ścł Polaków, z których dużo zjechało 
nie tylko ź Krakowa i okolicznych miast 
ale także 1 całego Zagłębia Dąbrow
skiego.

Tera« dopiero zaczęła się prawdziwa 
wałka, tempo wzmogło się do niebywa
łych granic.

Gwałtowne ataki napadu niemieckie
go likwidowała dzielna obrona. Niemo
żności adcbyda bramki, brak sukce
su wyprowadziły pubłiczność z równo
wagi.

Zwolennikom I. F. C. nie podobały 
się orzeczenia sędziego i w pewnym 
momencie wtargnęli na boisko, aż poli
cja zmuszaną była do oczyszczenia pla
cu, aby można było kontynuować grą.

Etopiero w 20 m. nadszedł drugi de
cydujący пютевХ. Otrzymawszy pBkę 
ed Adamka se skrzydła, wyszedłem 
zwycięsko z pojedynku z obrońcą LF.C. 
korzystając z chwilowego nieporozu
mienia w linii obrony przeciwnika, 
przejechałem ją i stanąłem oko w oko z 
bramkarzem Górtiteem. Wówczas tu 
mając murowana już pozycję strzeli
łem drugiego gola, zmyliwszy bram
karza, który rrudł się w przeciwny 
róg bramki.

Gra przybrała teraz na ostrości, sę
dzią wkraczał co chwilę. Niemcy nte 
mogli znieść rtoUńająced się klęski.

Na kilka minut przed końcem me
czu ostry starał Balcera złapał obrońca
I.F.C.  Pohe ręką za co sędiśa podykto
wał nut karny.

Drużyna niemiecka widząc srwą klę
skę opuściła botek© ; . _ . _ ,

— Steaelflem raut kamy do pustej

Sędzia nie mogąc doczekać się nie
mieckiej drużyny, odgwizdal koniec za
wodów.

Tak się rakończy! mój najciekawszy 
mecz, prawdziwy finał pierwszych 
walk o Sytuł mistrza Ligi P.ZJN-u, 
który pr^padł nam w udziale.

Wisła została ndstnem Polski
Po meczu uformował się olbrzymi 

poMtód z orkiestra*  Wiwatom, okrzy
kom radości nie było końca.

W drodze doszło nawet do pewnych 
starć t niem. rzucającymi
катЛама,

Przed hotelem musiatem wy głwrić 
przemówienie, W którym podziękowar 
łem tłumowi za okazaną nam życzli
wość, sympatyczne przyjęcie oraz 
spontaniczną owację. 

. .Wrttete 8»ńhWetete MfJ4teH«Mte рКаЙПМ’, KataWtw

wonym polu coraz wyżej, sięgając 
bardzo często po naj zaszczytniej- 
sze tytuły w sporcie polskim... po 
tytuły mistrzowskie.

Członkowie Wisły przy każdej 
niemal sposobności reprezentowali 
barwy państwowe z honorem w 
spotkaniach międzypaństwowych 
i międzynarodowych.

Dziś Wisła z dumą spoglądać 
może na swój czterdziestoletni do
robek pracy, który zapowiada jej 
dalszy rozwój i piękną świetlaną 
przyszłość.

Z okazji jubileuszu czterdzie
stolecia istnienia Redakcja „Spor
tu“ składa tą drogą TS. Wisła naj 
serdeczniejsze życzenia dalszej 
owocnej pracy dla dobra sportu 
polskiego.

Wisła, w 1946 r. (I drużyna)

wspa- 
gdyby

będzie 
Tylko 

poza 
obok 
Gar«

Gu- 
prae-

PROGRAM JUBILEUSZOWYCH IM. 
FREZ TS WISŁA

Kraków. Jubileuszowa imprezy Wi
sły nie wypadną tak okazale i 
niale jakby to miało miejsce 
nie długa wojna.

Turniej piłkarski rozegrany 
w konkurencji jedynie krajowej 
Warta Poznań będzie jedynym 
krakowskim klubem; poza nią 
jubilata zobaczymy Cracovię i 
barnię.

W sobotę Wisła zmierzy się z 
parnią, a Warta będzie miała aa 
ciwnika Oracoyię.

W drugim dniu Wisła zagra z Wartą, 
a Ccacoyia z Garbarnią.

Prócz zawodów piłkarskich odbędą 
się też zawody lekkoatletyczne, z n- 
działem najlepszych zawodników a en- 
tej Polski.

Czołowym dniem jubileuszu będzie 
niedziela. Rano odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo, następnie o gndz. 12 oko
licznościowa akademia w sali teatru 
Groteska.

Po zawodach Garbarnia — Cracouia 
odbędzie się defilada wszystkich daw
nych i aktywnych zawodników Wisły.

KonwMikafi/
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